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B rak  je s t w  p.o.p.c. odpow iedn iego  p rzep isu . P o trzeb a  jego  w y n ik a  z zasad  ro z ­
ra c h u n k u  gospodarczego.

Art. 41 s tw ie rd za , że jeże li u s taw a  lu b  o p a rty  n a  n ie j s ta tu t  n ie  s tanow i in acze j, 
s i e d z i b ą  o s o b y  p r a w n e j  je s t m iejsce, w  k tó ry m  m a siedzibę  je j o rgan  
zarządza jący .

B ra k  je s t odpow iedn iego  p rzep isu  p.o.p.c. N a to m ia s t p rocesow ym  jego  su b s tra te m  
je s t a rt . 26 k.p.c., do tyczącego  w łaściw ości sąd u  w  sp raw ach  p rzec iw ko  osobom  
p raw n y m .

Art. 42 p rz e w id u je  m ożność u s t a n o w i e n i a  k u r a t o r a  p rzez  sąd , a le  
w  od różn ien iu  od a r t .  38 p.o.p.c. ty lk o  d la  tak ie j osoby  p ra w n e j n ie  będące j je d n o ­
s tk ą  gospodark i u spo łeczn ionej (zob. a rt. 31 § 2), k tó ra  n ie  m oże p row adzić  sw oich 
sp ra w  z b ra k u  pow o łanych  do tego organów .

O bow iązki k u ra to ra  są u s ta lo n e  ta k  sam o ja k  w  a rt . 38 p.o.p.c. M ianow icie  je s t 
on obow iązany  p o s ta rać  się o pow ołan ie  organów  d an e j osoby p ra w n e j, a  w  raz ie  
p o trzeb y  — o je j lik w id ac ję .

W obec b ra k u  odpow iedn ich  dyspozycji w  k.c. w  s to su n k u  do osób p raw n y ch , 
k tó re  n ie  są  jed n o s tk a m i g o spodark i u spo łeczn ionej, n a leży  stosow ać p rzep isy , na 
pod staw ie  k tó ry c h  zosta ły  one u tw orzone i o p a rty  n a  n ich  s ta tu t .

W reszcie art. 43 n a k a z u je  odpow iednio  stosow ać do osób p ra w n y c h  p rzep isy  
o ochron ie  d ó b r osob istych  osób fizycznych  (art. 23 i 24).

Jego  o d p ow iedn ik iem  je s t a r t . 39 p.o.p.c.

Pow yższe zestaw ien ie  w y c z e rp u je  p rzeg ląd  po ró w n aw czy  p rzep isów  odnoszących  
się  do dzia łu  p ra w a , k tó ry  o k reś lam y  n azw ą p r a w a  o s o b o w e g o .

W prow adzone przez k.c. w  ty m  dzia le  p ra w a  zm ian y  d a ją  się sch a rak te ry zo w ać  
w  sposób n a s tę p u ją c y :

1. P rzep isy  do tyczące osób u ję to  w  k.c. w  system  je d n o lity , łącząc  w  n im  p rz e ­
pisy  um ieszczone w  ró żn y ch  dzia łach  p.o.p.c. i z jed n e j s tro n y  u zu p e łn ia ją c  
je , a z d ru g ie j u su w a ją c  p rzep isy  zbędne lu b  na leżące  do innych  dziedz in  p raw a .

2. Z nacznem u  ro zb u d o w an iu  u leg ły  p rzep isy  o och ro n ie  d ó b r osob istych  i o oso­
bach  p raw n y ch .

3. Z m ian y  m ery to ry c zn e  dyspozycji u staw o w y ch  zaw a rty c h  w  p.o.p.c. są n ie ­
liczne.

4. W prow adzono  szereg  zm ian  term ino log icznych  d la  u jed n o licen ia  te rm ino log ii 
o raz w ie le  zm ian  sty lis ty czn y ch  w  celu u śc iś len ia  dyspozycji u staw ow ych .

(da lszy  ciąg nastąp i)

JANUSZ SZWAJA

Zm iana skapitalizowanej renty
W p ra k ty c e  ad w o k ack ie j, zw łaszcza w  w is lk ic h  m ia s tach  i o k ręg ach  p rzem y ­

słow ych, pow ażne m ie jsce  z a jm u ją  sp ra w y  o  o d szkodow an ie  za w y rząd zen ie  szko­
dy ,;na o so b ie”.1

i P o jęc ie  „szkody  na  o so b ie” om aw ia S. G a r l i c k i  w  p ra c y  p t . : O dpow iedzialność cy­
w iln a  za n ieszczęś liw e w y p a d k i, W arszaw a 1959.
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W w y p ad k u  k iedy  poszkodow any  u tra c ił w  całości lub  w  części zdolność d o  p r a ­
cy zarobkow ej bądź też  gdy zw iększy ły  się jego  po trzeby  lu b  zm n ie jszy ły  w id o k i 
pow odzenia w  przyszłości, m oże on żądać p rzy zn an ia  re n ty  o d p o w iad a ją ce j w y rz ą ­
dzonej szkodzie na pod staw ie  a rt. 161 § 2 k.z. Z w ażn y ch  pow odów  sąd  m o że  
przyznać zam iast ren ty  jed n o razo w e odszkodow an ie  zgodnie z a rt. 164 k.z.

P ro je k t kodeksu  cyw ilnego z 1962 r. w  in te re su ją c e j n as  sp raw ie  n ie  w p ro w a d z a  
is to tnych  zm ian. P rzep is a rt. 905 § 2 p ro je k tu  n iem al dosłow nie  p o w ta rz a  tre ść  
a r t .  161 § 2 k.z. P rzep is zaś a r t . 908 p ro je k tu  b rzm i n a s tęp u jąco : ,,Z w a ż n y c h  po­
w odów  sąd m oże n a  żądan ie  poszkodow anego p rzyznać  m u  zam ia st całe j r e n ty  
lu b  części re n ty  jedno razow e odszkodow anie. D otyczy to  w  szczególności w y p a d ­
ku . gdy poszkodow any s ta ł się in w alid ą , a p rzy zn an ie  jedno razow ego  o d szkodow a­
n ia  u ła tw i m u w y k onyw an ie  now ego zaw o d u ”.

Ja k  w iadom o, w  całym  szeregu  w yp ad k ó w  u ja w n ia ją  się po pew n y m  czasie w  
organ izm ie  poszkodow anego  now e n iek o rzy stn e  n a s tę p s tw a  w y p ad k u , k tó re  p rz e d ­
tem . bezpośredn io  po w y p ad k u , ja k  rów n ież  w toku  p rocesu , n ie  w y s tę p o w a ły  
i naw et n ie  m ożna by ło  ich  n a s tąp ien ia  przew idzieć. P o c iąg a ją  one za sobą  czę­
stok roć zw iększen ie  się stopn ia  n iezdolności poszkodow anego  do p ra c y  czy n a w e t 
ca łkow itą  u tr a tę  zdolności do p racy  zarobkow ej.

C zasam i znów  — odw ro tn ie  — stan  zd row ia  poszkodow anego  d o zn a je  is to tn e j 
pop raw y , pow odu jąc  w  rezu ltac ie  zm nie jszen ie  rozm iarów  szkody.

N ależy  dodać, że te  sy tu ac je  m ogą być n a s tęp s tw em  n ie  ty lko  p o go rszen ia  czy 
po lepszen ia  s ta n u  zd row ia  poszkodow anego, a le  rów n ież  m ogą one w y n ik ać  w s k u ­
tek zm iany  jak ie jk o lw iek  okoliczności, is to tn e j d la  u s ta le n ia  w ysokości r e n ty .2

P rzew id u jąc  ta k ie  ew en tu a ln o śc i, u staw o d aw ca  w p ro w ad z ił p rzep is  a r t . 163 § 2 
k.z. S tosow nie w ięc do zm iany  okoliczności poszkodow any m oże żądać n a  p o d s ta ­
w ie tego  p rzep isu  podw yższen ia  ren ty . W in n y ch  zaś w y p ad k ach  d łu żn ik  m oże 
żądać zm nie jszen ia  re n ty  bądź też całkow itego  je j uchy len ia .

J a k  je d n a k  p rzed s taw ia  się sy tu ac ja , gdy  poszkodow anem u p rzy zn an e  zosta ło  
jedno razow e odszkodow anie? Czy w  raz ie  zm iany  okoliczności może on żądać  p o d ­
w yższen ia  jednorazow ego  odszkodow an ia?  A lbo czy d łużn ik  — w  raz ie  o d zy sk an ia  
przez poszkodow anego zdolności do p racy  zarobkow ej — m ógłby  żądać  u s ta le n ia  
m niejszego  jednorazow ego  odszkodow an ia  i zw ro tu  różn icy  m iędzy  obecn ie  u s ta ­
lonym  a poprzedn io  zap łaconym  jedno razow ym  odszkodow an iem ? W  odpow iedz i 
n a  to  należy  stw ierdzić , że an i kodeks zobow iązań , an i p ro je k t ko d ek su  cy w iln e ­
go z 1962 r. n ie  z a w ie ra ją  żadnego  p rzep isu  pośw ięconego p ro b lem o w i zm ian y  
jednorazow ego  odszkodow ania.

We F ra n c ji sąd  w  w y ro k u , w  k tó ry m  p rzy zn a ł odszkodow an ie  n a  m ocy  a r t . 
1382 K .N., m oże zastrzec  m ożliw ość zm iany  tego w y ro k u  w ted y , gdy u s ta lo n y  p rz e ­
zeń ro zm ia r szkody u legn ie  w przyszłości zm ian ie ; w ów czas k ażd a  ze s tro n  m oże 
w ystąp ić  z żądan iem  zm iany  usta lonego  odszkodow an ia . N ależy dodać, że choćby 
sąd  tak iego  zastrzeżen ia  n ie uczynił, poszkodow any zaw sze m oże żądać  zw ięk sze ­
n ia  ren ty , jeś li ty lko  w  te j fo rm ie  odszkodow an ie  zostało  p rzyznane . Je ś li n a to ­
m iast odszkodow anie zostało  p rzy zn an e  w  fo rm ie  re n ty  sk ap ita lizo w an e j, to  is tn ie ­
ją  w ątp liw ości, czy poszkodow any m oże — w  raz ie  w y stąp ien ia  now ych  szkód w  
n a stęp s tw ie  w y p ad k u  bądź n as ilen ia  is tn ie jący ch  u p rzedn io  do leg liw ości — d o m a­
gać się odszkodow an ia  uzupełn ia jącego . P rzew aża  jed n ak  pogląd , że p o szk o d o w a­
n em u  p raw o  tak ie  p rzy s łu g u je .3

- Co do p rzes łan e k  zm ian y  re n ty  — zob. S. G a r l i c k i ,  op. c it., s. 217 i n. ; por. te z  
u ch w ałę  7 sędziów  S. ,N. z 26.VI.1960 r. 1 Co 10/60 (OSN 1961 I 4 i O SPiK A  1961 IV 1125.

3 T ak  w szczegó lności M. P l a n i o l ,  G. R i p e r  t, J.  B o u l a n g e r :  T ra ité  é lé m e n ta ire
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P ra w o  szw a jca rsk ie  z aw ie ra  p rzep is  (a rt. 46 zd. d ru g ie  szw. p r. obi.), k tó ry  ze­
zw a la  sądow i zastrzec  w  w y ro k u  — jeże li w  chw ili o rzek an ia  n ie  je s t  rzeczą  m o ż­
liw ą  d o k ład n e  o k re ś len ie  szkody  — że w  ciągu okreś lonego  czasu (na jw yże j dw u  
la t)  w y ro k  m oże u lec r3U7izji. Z m ian a  w y ro k u  m oże n as tąp ić  zarów no  na  korzyść 
poszkodow anego , ja k  i n a  korzyść d łu żn ik a . 'G dyby  ok res d w u le tn i n ie  b y ł w y s ta r ­
cza jący  do dok ładnego  zo rien to w an ia  się w  ro zm ia rze  szkód, poszkodow any  p o w i­
n ie n  zaczekać  z w y stąp ien iem  n a  d rogę  procesu  do chw ili, k ied y  będzie  d o k ładn ie  
zn an y  ro zm ia r szkody. P rzed tem  m oże on  ew e n tu a ln ie  w y stąp ić  z żąd an iem  u s ta ­
le n ia  odpow iedzia lności pozw anego  za szkodę.4

W li te ra tu rz e  p o lsk ie j o m aw iany  p rob lem  je s t  spo rny .
L. D om ańsk i z a jm u je  s tanow isko , że k a p ita liz a c ja  re n ty  po łączona je s t  z ry z y ­

k iem  d la  ob u  s tro n , w obec czego żad n a  z n ich  n ie  m oże żądać  p o tem  zw iększen ia  
lu b  zm n ie jszen ia  p rzy zn an e j sum y  pod pozorem  zm iany  oko liczności.5 J. K orzonek  
i J. R o senb liith  w y ra ż a ją  pogląd , że w  w y p ad k u  p rzy zn an ia  jed n o razo w eg o  odszko­
d o w a n ia  a rt. 163 § 2 k.z. n ie  m oże m ieć zasto so w an ia .6 Jed n o razo w e  bow iem  o d ­
szk o d o w an ie  stanow i ro d za j o d p raw y  i z tego w zg lęd u  — m im o zm iany  oko licznoś­
ci — n ie m ożna po jego p rzy zn an iu  n a  zasadzie  a rt. 163 § 2 k.z. dom agać  się 
re n ty .7

O sta tn io  Sąd N ajw yższy  w ypow iedzia ł pog ląd , że jed n o razo w e  odszkodow an ie  
m a  m . in. rów n ież  tę u je m n ą  s tro n ę , że p ozbaw ia  poszkodow anego  m ożności d o ­
chodzen ia  dalszych  roszczeń  w  raz ie  u jaw n ien ia  się w  przyszłości n ie  znanej jeszcze 
w  chw ili o rzek an ia  szkody .8

O d m ienne  s tanow isko  z a jm u je  J . N am itk iew icz , k tó ry  uw aża, że sikoro sk a p ita ­
lizo w an a  re n ta  z a s tę p u je  b ieżącą w y p ła tę , to  s to su je  się do  n ie j a r t . 163 § 2 k.z.a 
P o g ląd  ten  w y d a je  się tra fn ie jszy .

Z m ian a  jedno razow ego  odszkodow an ia  polegać będzie  w  p ra k ty c e  p rzede  w szy s­
tk im  n a  p rzy zn an iu  poszkodow anem u  dodatkow ego  odszkodow an ia  ze w zg lędu  na  
to , że u ja w n iły  się da lsze  n a s tę p s tw a  w y rząd zo n e j szkody, po lega jące  zazw yczaj n a  
pogo rszen iu  się s ta n u  zd row ia  poszkodow anego.

M ożna by  w y su n ąć  szereg  a rg u m en tó w  p rzem aw ia jący ch  za tym , że zm iana  je d ­
n o razow ego  odszkodow an ia  je s t dopuszczalna.

T ak  w ięc jed n o razo w e  odszkodow anie, p rzy zn aw an e  zam ia s t ren ty , ob liczane  
je s t  w  terj sposób, że n a jp ie rw  u s ta la  się w ysokość  re n ty , a  dop iero  po tem  d o k o ­
n u je  k a p ita liz a c ji .10 Z tego w zg lędu  okoliczności, k tó re  m a ją  w p ły w  na  w ysokość 
re n ty , p ow inny  m ieć rów n ież  w p ły w  n a  w ysokość sk ap ita lizo w an e j ren ty . O d rzu -

de d ro it  civil, w yd. II, P a ry ż  1947, t. I, s. 397 o raz  H . M a z e a u d ,  L.  M a z e a u d ,  A.  T u n c :  
T ra ité  th é o re tiq u e  e t p ra t iq u e  de la  re sp o n sa b ilité  c iv ile  d e lic tu e lle  e t  c o n tra c tu e lle , w y d .
V, P a ry ż , t. I, s. 289—290, p rz y  czym  ze szczegó lnym  n ac isk ie m  p o d k re ś la ją  tu  u p ra w n ie n ie  
p o sz k odow anego  H. L a l o u ,  P.  A z a r d :  T ra ité  p ra t iq u e  de la  re sp o n sa b ilité  c iv ile , w y d .
V I, P a ry ż  1962, s. 183. P rz ec iw k o , choć z p o d k reś len iem  ch w ie jn eg o  sta n o w isk a  o rzeczn ic tw a , 
M. P l a n i o l ,  G.  R i p e r  t, P.  E s m a i n :  T ra ité  p ra t iq u e  de d ro it c iv il fra n ç a is , w yd . II, 
P a ry ż  1952, t. VI, s. 949.

• T ak  w  szczególności H. O s e r ,  w. S c h ö n e n b - e r g e r :  K o m m e n ta r  zum  sc h w e iz e r is - 
c iien  Z iv ilg ese tzb u ch . D as O b lig a tio n e n -re c h t, w yd. II , Z u ry c h  1929, t. V, s. 331.

j L. D o m a ń s k i :  In s ty tu c je  k o d ek su  zobow iązań  — Część ogólna, W arszaw a 1936, s. 683.
• J .  K o r z o n e k ,  L.  R o s e n b l i i t h :  K odeks zo bow iązań  — K o m en ta rz , w yd . II,

K ra k ó w  1936, t. I, s. 433.
7 L. R o s e n b l i i t h :  R e n ta  w ed łu g  k o d ek su  zobow iązań . E n cy k lo p ed ia  p o d ręczn a  p r a ­

w a  p ry w a tn e g o , W arszaw a, s. 2054.
• O rzeczen ie  S.N. z 14.X.1961 r. 4 CR 86/61 (OSNCP 1963 V 98).
> J .  N a m i t k i e w i c z :  K odeks zobow iązań  — K o m en ta rz  d la  p ra k ty k i,  Łódź, 1949,

t. I., s. 278.
i« R. L o n g c h a m p s :  Z obow iązan ia , w yd. III, P o zn ań  1948, s. 296.
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cen ie  m ożliw ości m o d y fik o w an ia  jednorazow ego  odszkodow an ia  m ogłoby  być ty lk o  
sk u tk ie m  o d rzucen ia  zasady , że re n ta  m oże być zam ien ian a  sto sow n ie  do  o k o licz ­
ności. Jednorazow e odszkodow an ie  m a  zastąp ić  re n tę , w obec czego p o w in n o  s ię  
o n o  ja k  'n a jbardzie j zbliżać do sum y, ja k ą  w  e fek c ie  o trzy m a łb y  poszk o d o w an y , 
g d y b y  o trzym yw ał re n tę  p rzez  tak i czas, za ja k i zo sta ła  ona  sk a p ita liz o w a n a . 
S k o ro  m ożliw a jes t z m ian a  p rzy zn an e j p raw om ocn ie  r e n ty  ze w zg lęd u  n a  z m ia n ą  
okoliczności, to  pow inno być m ożliw e do k o n an ie  zm iany  p rzy zn an eg o  je d n o ra z o ­
w ego  odszkodow ania. *

D ale j — sąd m oże sk ap ita lizo w ać  re n tę  nie ty lk o  n a  żąd an ie  poszkodow anego , 
a le  tak że  n a  żądan ie  d łu żn ik a .11 W ydaje  się  zatem , że szczególnie w te d y  t ru d n o  
b ro n ić  tezy  o n iezm ienności jedno razow ego  odszkodow ania. B yłoby w rę c z  'n ie sp ra ­
w ied liw e , żeby poszkodow any ponosił ry zy k o  u jaw n ien ia  się w  przyszłośc i d a lszy ch  
szkód , skoro  re n ta  zo stała  sk ap ita lizo w an a  na  żądan ie  d łu żn ik a , k tó ry  za szkodę 
o d p o w iad a . O dpow iedzia lny  za szkodę pow in ien  ponosić c iężar u ja w n ia ją c y c h  się  
s to p n io w o  szkód, a  n ie  p rze rzu cać  go n a  poszkodow anego. Z a  ta k im  w ła śn ie  ro z ­
w iązan iem  p rzem aw ia  a r t .  157 § 2 k.z. B rak  n a to m ia s t pod staw , b y  in acze j t r a k to ­
w ać  sy tu ac ję , k iedy re n ta  zo sta ła  sk ap ita lizo w an a  n a  żąd an ie  poszkodow anego , a  
in acz e j, k iedy  s ta ło  s ię  to  n a  żąd an ie  d łużn ika . S tąd  też dopuszczen ie  w  je d n y m  
z ty c h  w y p ad k ó w  p ra w a  żąd an ia  zm iany  jednorazow ego  od szk o d o w an ia  p o c iąg a  
za  so b ą  dopuszczen ie  je j ró w n ież  w  d ru g im  w y padku .

N as tęp n ie  jeże li n a w e t s tro n y  w  drodze  um ow y u s ta liły  jed n o razo w e  odszkodo ­
w a n ie  zam ias t ren ty , to chyba rów n ież  i w tedy  — w  raz ie  zm iany  oko liczności — 
m o żn a  by  się zastanow ić , czy n a  podstaw ie  art. 47 § 2 p.o.p.c. i  e w e n tu a ln ie  a r t  
621 k.z. u s ta lo n e  początkow o odszkodow anie n ie  pow inno  u lec zm ian ie . C elem  
bow iem  um ow y  s tro n  by ło  w y n ag ro d zen ie  szkody, a  p o d staw ą  te j  u m o w y  b y ło  
p rzy jęc ie  p rzez  ob ie  s tro n y  tak ie j szkody, jak a  is tn ia ła  i b y ła  z n an a  w  chw ili 
z a w ie ra n ia  um ow y. Skoro  je d n a k  ich  oceny i p rzew id y w an ia  o kaza ły  s ię  m y ln e , to  
zap ew n e  m ogą pow stać  ro szczen ia  o zw iększenie lu b  zm nie jszen ie  u s ta lo n e j p ie r ­
w o tn ie  sum y .12

D ale j. P o d staw o w ą  zasadą  w y n ag ro d zen ia  szkody w  kodeksie  zobow iązań , n ie ­
za leżn ie  od  fo rm y  odszkodow an ia , je s t zasada pełnego  odszkodow an ia  w y ra ż o n a  
w  a r t .  157 § 1 k.z. Z tego w zg lędu  w  w y p ad k ach  w ą tp liw y ch  n a leży  p rzy jm o w ać  
ta k ie  rozw iązan ie , k tó re  je s t  b a rd z ie j zgodne z tą  zasadą , a  'nie tak ie  ro zw iązan ie , 
k tó re  dopuszcza m ożliw ość is tn ie n ia  rozbieżności m iędzy  w ie lk o śc ią  w y rząd zo n e j 
szkody  a w ie lkośc ią  odszkodow an ia  (oczyw iście p rzy  założen iu , że n ie  w ch o d z i w  
g rę  p rzep is  a r t . 158 § 1 lu b  § 2 k.z.). D la tego  też na leży  p rzychy lić  się  do p o g ląd u  
dopuszczającego  m od y fik o w an ie  także  jednorazow ego  o d szkodow an ia  w  raz ie  zm ia ­
n y  okoliczności — podobnie ja k  w  w y p ad k u  m o d y fik ac ji ren ty .

N a jw ażn ie jszą  je d n a k  k w es tią  je s t to , czy n a  p rzeszkodzie  zm ian y  je d n o ra z o ­
w ego odszkodow an ia  n ie  st« i p rzy p ad k iem  pow aga rzeczy  o sąd zan e j?  W y d a je  
się  jed n ak , że nie. O rzek a jąc  o o d s2 kodow aniu , sąd  d o k o n u je  sw ych  u s ta le ń  co do

i i  K o m isja  K o d y fik a c y jn a : U zasad n ien ie  p ro je k tu  k o d e k su  zo bow iązań  w  o p ra c o w a n iu  
R. L o n g ch am p s’a, W arszaw a 1936, t . I, s. 243—244; L. D o m a ń s k i :  In s ty tu c je  k o d e k s u  zo­
b o w iązań  — Część ogó lna , W arszaw a 1936, s. 683.

iz W raz ie  pogorszen ia  się s ta n u  zd ro w ia  p o szkodow anego  po  z a w a rc iu  um o w y , k tó r e  to
p o g o rszen ie  n ie  by ło  p rzez  s tro n y  p rzew id z ian e , jeże li w  u m o w ie  n ie  zo sta ło  w y ra ź n ie  u m ó ­
w io n e , że p o szk o d o w an y  z rzek a  się w sze lk ich  d alszych  roszczeń  — d o k try n a  f ra n c u s k a  d o ­
puszcza  m ożliw ość w y s tą p ie n ia  p rzez  poszkodow anego  z żąd an iem  d o d a tk o w eg o  o dszkodo­
w an ia . T ak  M. P  1 a n  i o 1, G. R i p e r t ,  P . E s  m a  l n :  T ra i té  p ra tiq u e  de d ro it  c iv il f ra n ç a is ,
w yd . II, P a ry ż  1952, t . VI, s. 949; H. L a o u ,  P . A z a r  d : T ra ité  p ra tiq u e  d e  la  re sp o n sa b ilité
c iv ile , w y d . V I. P a ry ż  1962, s. 190.

a  — P a le s tr a
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ro zm ia ró w  szkody n a  podstaw ie  is tn ie jąceg o  s ta n u  fak ty czn eg o  i p rz e w id u je , ja k i 
będzie  w  przyszłości s tan  poszkodow anego. J e d n a k ż e  ocen a  ta k a  b a rd z o  często  
m oże ok azać  się m y lna , i szkoda znacznie  w ięk sza , n iż  p ie rw o tn ie  m ożna  się  by ło  
spodziew ać. Je ś li poszkodow any  dochodzi d o da tkow ego  odszkodow an ia , to  p o d s ta ­
w ą  tego  żąd an ia  są  now e fa k ty , k tó re  zaszły ju ż  ,po w y d a n iu  w y ro k u . F a k ty  te,, 
tzn. na jczęśc ie j pogorszenie się s ta n u  zd row ia  poszkodow anego , n ie  is tn ia ły  p rz e d ­
tem  i n ie  m ogły  stan o w ić  an i po d staw y  fa k ty c z n e j ż ą d a ń  pow oda, a n i p o d s ta w y  
w y ro k u . Z  tego w zg lędu  żąd an ia  p rocesow e poszkodow anego  nie są  tożsam e  i d la ­
tego n ie  będzie  n a ru szo n a  m a te r ia ln a  praw om ocność  poprzedn iego  o rzeczen ia . S to ­
sow nie do a rt. 367 k.p.c. pow aga rzeczy osądzonej o b e jm u je  ty lko  to , co w  zw iązku  
z p o d s taw ą  spo ru  s tan o w iło  p rzed m io t ro zs trzy g n ięc ia .13 W o m aw ian y m  p rz e z  n a s  
w y p a d k u  p o d staw a  fa k ty czn a  spo ru  w  d ru g im  p roces ie  będzie  in n a  n iż  w  p ie rw szym .

W reszcie  a rg u m en t dodatkow y. O dszkodow an ie  m a jące  w y n ag ro d z ić  poszkodo ­
w a n e m u  u tr a tę  zdolności do p racy  zarobkow ej, zw iększen ie  się p o trzeb  czy z m n ie j­
szen ie  w id o k ó w  pow odzenia  w  przyszłości m a c h a ra k te r  zbliżony do a lim en tó w .11 
Jed n o razo w a  zaś z a p ła ta  sk ap ita lizo w an y ch  a lim en tó w , d o k o n an a  n a w e t za zgodą 
s tron , n ie  stoi n a  przeszkodzie  ew en tu a ln em u  dochodzen iu  da lszy ch  a lim e n tó w , 
jeśli się  okaże , że zap łacona sum a n ie  p o k ry w a  ju ż  a lim en tó w  u sta lo n y ch  sto so w ­
n ie  do is tn ie jący ch  okoliczności w  późniejszym  m o m en cie .15

P rzec iw k o  b ron ionem u  tu  ro zw iązan iu  m ożna b y  w y su n ąć  a rg u m e n t w y n ik a ją ­
cy z w y k ła d n i g ram aty czn e j. A rt. 164 § 1 k.z. m ów i o odszkodow an iu  „ je d n o ra ­
zow ym ” , a w ięc, być m oże, tak im , k tó re  p łac i się ty lk o  jed en  raz . J e d n a k ż e  od­
szkodow an ie  to n ie  m usi być n a  pew no zap łacone  za jed n y m  razem , bo p rzec ież  
będziem y m ieli do czyn ien ia  z odszkodow aniem  jed n o razo w y m  tak że  w ted y , gdy 
sum a na leżn eg o  odszkodow an ia  zostan ie  zap łaco n a  w  k ilk u  ra ta c h . O k re ś len ie  „ je d ­
n o razo w e” zostało  uży te  w  a r t . 164 § 1 k.z. racze j d la  p o d k re ś len ia  tego, że w  tym  
w y p a d k u  odszkodow anie n ie  p rzy b ie ra  fo rm y  re n ty , do k tó re j is to ty  na leży  p e rio ­
dyczne p łacen ie  r a t  w  ok reś lo n y ch  odstępach  czasu.

Ze w zg lęd u  n a  to, że a rt. 161 § 2 k.z. i a rt. 164 § 1 k.z. do tyczą  szkód tego  s a ­
m ego ro d za ju , należy  dopuścić  d la  jedno razow ego  o d szkodow an ia  ana log iczne  ro z ­
w ią z a n i ,  ja k ie  d la  re n ty  w y raźn ie  p rzew id u je  a rt. 163 '§ 2 k.z. B rak  p rzep isu  o d ­
noszącego się  sp ec ja ln ie  do jednorazow ego  o d szkodow an ia  n ie  m oże p rzesąd zać  w  
o m aw ian e j tu  k w estii n eg a tyw nego  ro zs trzy g n ięc ia , gdyż in s ty tu c ja  tego od szk o d o ­
w an ia , ja k o  z n a jd u ją c a  zastosow an ie  w  s to su n k o w o  n ie licznych  ty lko  w y p a d k a c h , 
n ie  zo s ta ła  w y cze rp u jąco  u reg u lo w an a  w  kodeksie . D la tego  też na leży  sięgnąć do 
zasad zaw a rty c h  w  p rzep isach  reg u lu jący ch  podobne sy tu ac je , sko ro  an a lo g ia  n ie  
zo stała  w y ra fn ie  w yłączona.

R ozw iązan ie  zezw ala jące  n a  zm ianę  ustalonego  p rzed tem  jednorazow ego  o d szk o ­
d o w an ia  n a jle p ie j ch ron i in te re sy  poszkodow anego . W ra z ie  u jaw n ien ia  się d a l­
szych szkód m oże o n  żądać podw yższenia  p rzy zn an eg o  m u  odszkodow an ia  n a  p o d ­
s ta w ie  a r t . 163 § 2 i 164 § 1 k.z.

Z achodzi rów nież  sy tu ac ja , w  k tó re j dopuszczenie  do zm iany  jed n o razo w eg o  o d ­
szk o d o w an ia  m oże służyć o ch ron ie  m ien ia  społecznego.

T ak  w ięc  w  m yśl p rzep isów  a rt. 24 ust. 1 i a rt . 25 u st. 1 d e k re tu  z d n ia  25 cze rw ­

ia O p o ję c iu  i z ak res ie  p raw om ocnośc i o rzeczen ia  p o r. W. S i e d l e c k i :  P o stę p o w a n ie  
cy w iln e  —* Część szczegółow a, W arszaw a 1959, s. 196.

14 P o r. u ch w a łę  7 sędziów  S.N. z 23.X.—16.XI.1954 r. 1 CO 41/54 (OSN 1956 I 3, P iP  1955 X il , 
s. 1032) o raz  o rzeczen ia  S.N .: z 26.VI.1E61 r. 1 CR 100/61 (O SPiK A  1962 IV 113), z 12.V II .1962 r. 
VI KO 1*769. (CSNKW , 1963 III  48, P iP  1963 I, s. 178).

15 P o r. B. D o b r z a ń s k i  w  p ra c y  zb io ro w ej: K o d ek s ro d z in n y  — K o m en tarz , w y d . li*  
W arszaw a 1959, s. 625 i cy to w an e  ta m  o rzeczn ic tw o  o raz  l i te ra tu rę .
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ca  1954 r. o pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  p raco w n ik ó w  i ich  ro ­
d z in 16 zak ład  p racy  o b o w iązan y  je s t zw rócić Z U S17 św iadczen ia  w y p łaco n e  p rzezeń  
o sobom  up raw n io n y m  do św iadczeń  z zao p a trzen ia  em ery ta lnego . U spo łeczn iony  
z a k ła d  p racy  o b ow iązany  je s t do zw ro tu  św iadczeń , jeże li śm ierć , n iezdo lność  do 
p ra c y  lu b  choroba p raco w n ik a  spow odow ana zosta ła  n a ru szen iem  p rzez  zak ład  
p ra c y  obow iązków  w y n ik a ją c y c h  z p rzep isów  do tyczących  o ch rony  życia""!” z d ro ­
w ia  p racow n ików . N a to m ia s t n ie  uspołeczn iony  zak ład  p racy  o b o w iązan y  je s t  do 
z w ro tu  ró w n o w arto śc i św iadczeń , jeże li śm ierć , n iezdolność do p racy  lu b  cho roba  
p ra c o w n ik a  jes t n a s tę p s tw e m  okoliczności u za sad n ia jący ch  odpow iedzia lność  teg o ż  
z a k ła d u  w  m yśl p rzep isów  p ra w a  cyw ilnego.

Jeże li ś w ia d c z e n i z zao p a trzen ia  em ery ta ln eg o  p rzy b ie ra  fo rm ę  św iadczeń  p e r io ­
d ycznych  (art. 3 ust. 1 p k t 1—4 d ek re tu ), zak ład  p racy  obow iązany  je s t do su k c e ­
sy w n eg o  zw ro tu  św iadczeń  w  tak ich  ro zm iarach , w  ja k ic h  Z ak ład  U bezp ieczeń  
S po łecznych  w y p łac ił je  osobom  u p raw n ionym . Jed n ak że  je ś li zobow iązanym  do 
z w ro t ' je s t  nie uspo łeczn iony  zak ład  p racy , to  Z ak ład  U bezpieczeń S po łecznych  
m oże w ted y  żądać zam ia s t ró w n o w arto śc i re n ty  jednorazow ego  o d szk o d o w an ia , 
ob ':c7one o  na  zasadach  p ra w a  cyw ilnego (art. 25 ust. 1 zd. 2 dek re tu ). D o u s ta le -  
n 'a  tak ieg o  jedno razow ego  odszkodow an ia  stosow ać się będzie  p rzep isy  a r t .  164 § 1 
i § 2 k.z., przy c z jm  sąd  będzie obow iązany  zasądzić jedno razow e odszk o d o w an ie , 
; “ żeli 7 aM ad  U ''ezo ieczeń  S połecznych  zgłosi ta k ie  żądanie . Z ak ład  Ub. Społ. zw o l- 
n  o .iy  je s t  od obow iązku  w y k azy w an ia  „w ażnych  pow odów ” k a p ita liz a c ji ren ty .

Po p rzy zn an e j re n t *, u p raw n io n y  do św iadczeń  z zao p a trzen ia  e m e ry ta ln e g o  — 
w sk u te k  postępu jącego  pogorszen ia  s ta n u  zd row ia  — m oże uzyskać za liczen ie  do 
w yższej g ru n y  ’’■ w ardów  ’ w  zw iązku  z tvm  p rzy s łu g u je  m u  p raw o  do  p o b ie ran ia  
w yższej re n ty . Z tego  w zg lędu  w zro sn ą  św iadczen ia  Z ak ład u  U bezpieczeń  S po łecz­
nych. S y tu a c ja  ta k a  m oże pow stać  w tedy , k iedy  n a  rzecz Z ak ład u  U bezp ieczeń  
S o łeczn v ch  zostało  ju ż  zasądzone jedno razow e odszkodow anie. G dyby  w ięc  'nie 
b  ło d o o u szcza ’n? w 7’ - - r : ° do a t' ow ego o Iszkodow ania, to  oczyw iście  Z ak ład  
U bezp ieczeń  Społecznych n >  ' ' 7 sk a .b y  pełnego zw ro tu  w y p łaconych  św iadczeń  i 
w sk u te k  teg o  jed n o s tk a  pa s tw ow a, p łacąca  u p raw n io n em u  do św iadczeń  z z a o p a ­
trz e n ia  err e ry ta ln eg o  ren tę , zw o ln iłaby  od odpow iedzia lności i oszczędziła w y d a t­
ków  ;e c n o s tc e  n ie  u spo łeczn ionej (arg. z a r t . 25 u st. 2 dek re tu ). N a to m ias t do ­
puszczen ie  ao ż ą ia n  a zm iany  skap ita lizo w an e j ren ty  pozw oli jed n o s tce  p a ń s tw o ­
w ej, ja> ą  je s t  Z a k .a  1 U oezoieczeń Społecznych, uzyskać od  jed n o s tk i n ie  u sp o ­
łeczn ione j zw ro t ró w n o w arto śc i w yp łaconych  św iadczeń. To w ła śn ie  je s t  d a lszy m  
a rg u m e n te m  za dopuszczen iem  zm ian  - jednorazow ego  odszkodow an ia .

G dy  po p rzy zn an iu  skap ita lizo w an e j re n ty  zm iana  okoliczności u za sad n ia  u c h y ­
len ie  lu b  obn iżen ie  ren ty , d łu żn ik  m oże żądać  zm n ie jszen ia  p rzyznanego  odszkodo ­
w a n ia  i zw ró cen ia  m u  przez poszkodow anego  różn icy  m iędzy  p ie rw o tn ie  św ia d -  
c z o n jm  a o s ta teczn ie  n a le ż n jm  oJszkodow E niem . P oszkodow any  by łby  w te d y  zo ­
b o w iązan y  do zw ro tu  różn icy  w  sposób określony  w  p rzep isach  a rt. 133 § 1 i a r t .

i« T e k s t Je d n o lity : Dz. U. z 1958 r. N r 23, poz. 97 (pow oływ any  d a le j ja k o  d ek re t).
17 N a m ocy  a r t .  8 u st. 1 u s ta w y  z dn ia  13 k w ie tn ia  1960 r. o u tw o rz e n iu  K o m ite tu  P ra c y  

i V c  t .  o zr i" i £ch w łaśc iw ości w d ied rin ie  ub ezp ieczeń  spo łecznych , re n t, z a o p a trz e ń  
i o p iek i sp o łeczn e j (Dz. U. N r 20, poz. 119) sp ra w y  u b ezp ieczeń  spo łecznych , r e n t  i zao p a ­
trz e ń  p rz e sz ły  do  z a k re su  d z ia ła n ia  pow ołanego  tą  u s ta w ą  Z ak ład u  U bezp ieczeń  S po lecz- 
r.. ■ ^ c 'p o ło w y  z ak res  d u e łs n ia  Z e k i  du U bezp ieczeń  S po łecznych  o k reś lo n y  zosta ł ro z ­
p o rząd zen iem  R a d y  M in is tró w  z d n ia  27 k w ie tn ia  1960 r. o z ak res ie  i t ry b ie  d z ia ła n ia  Z a k ła ­
du  U bezp ieczeń  S połecznych  (Dz. U. N r 23, j oz. 134). P rz ep is  § 2 p k t 10 ro zp o rz ąd zen ia  p rz e ­
w id u je  w łaśc iw o ść  oddziałów  Z a k ła d u  U b ezrieczeń  S po łecznych  do dochodzen ia  zw ro tu  ró w ­
n o w a rto śc i w y p łaco n y ch  św iadczeń .
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127 k.z. P rzep isy  te  łag o d n ie  t r a k tu ją  osobę zobow iązaną do zw ro tu  n ienależnego  
św ia d c z e n ia  i d la tego  n ie  m a  o baw y , by  in te re sy  poszkodow anego  m ogły  tu  doznać 
u szcze rb k u .

P o d o b n ie  p rzed s taw ia  s ię  sp ra w a  zw ro tu  n ien a leżn eg o  św iad czen ia  n a  g ru n c ie  
p ro je k tu  ko d ek su  cyw ilnego  z 1962 r., k tó ry  n o rm u je  tę  k w estię  w  a r t . 870 i 871.

P o d n ieść  je d n a k  należy , że p rzy jęc ie  p roponow anego  ro zw iązan ia  m oże spow o­
d o w ać  rów n ież  pew ne u je m n e  sk u tk i. Do ty ch  sk u tk ó w  zaliczyć trz e b a  p rzed e  
w sz y s tk im  m ożliw ość w szczy n an ia  bezzasadnych  p rocesów  o podw yższen iu  je d n o ­
razo w eg o  odszkodow ania . Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  p rzy  p rz y z n a w a n iu  re n ty  is tn ie ­
j e  ró w n ież  m ożliw ość w y taczan ia  b ezp odstaw nych  pow ództw  o podw yższen ie  re n ty .

W y d a je  się, że sądy , dopuszcza jąc  m ożliw ość żą d a n ia  podw yższen ia  jed n o razo ­
w eg o  odszkodow ania , po w in n y  postępow ać tu  bardzo  o s tro żn ie  i s to sunkow o  rz a d ­
ko . Z re sz tą  z n a tu r y  rzeczy  o raz  z tego, że z reg u ły  p rzy zn aw an a  je s t  re n ta , w y ­
n ik a  w  sposób oczyw isty , że w y p ad k i, w  k tó ry ch  b y łab y  u zasad n io n a  zm ian a  je d ­
no razo w eg o  o dszkodow an ia , na leżeć  b ędą  do  b a rd zo  rzad k ich .

ANDRZEJ REMBIELIŃSKI

O dpow iedzialność za wypadki samochodowe 
w nowym kodeksie cywilnym

i

U ch w a lo n y  u s ta w ą  z d n ia  23 k w ie tn ia  1964 r . k o d ek s cy w iln y  (Dz. U. N r 16, 
poz. 93) s ta n ie  się  z d n iem  1 s ty czn ia  1965 r . p ra w e m  obow iązu jącym .

J a k  w iadom o, k ażd a  zm ian a  u s taw o d aw stw a  w y w o łu je  ożyw ien ie  w  ru c h u  
p ra w n ic z y m , sk ła n ia  do z a s tan o w ien ia  s ię  n a d  tre śc ią  now ych  p rzep isów , n a s u ­
w a  ca ły  szereg  re f le k s ji  i  uw ag. W  in te re su ją c e j n a s  dziedz in ie  u w ag i ta k ie  są  
ty m  b a rd z ie j konieczne, że p ro b lem  w y p ad k ó w  sam ochodow ych  i odp o w ied z ia l­
n o śc i cy w iln e j za  te  w y p a d k i n ie  ty lk o  n ie  p rz e s ta je  być  a k tu a ln y , lecz w ręcz  
p rzec iw n ie , z k ażdym  ro k ie m  n a b ie ra  coraz w iększego  zn aczen ia , a  w  m ia rę  ro z ­
w o ju  m o to ry zac ji i  ru c h u  k o m u n ik acy jn eg o  n a  d ro g ach  p u b liczn y ch  znaczen ie  to  
jeszcze będzie  w zrasta ło . G odne u w ag i je s t w ięc  sp o jrzen ie  n a  now e p rzep isy  
n ie  ty lk o  pod  k ą tem  w id zen ia  zm ian , ja k ie  one w p ro w ad za ją , a le  p rz e d e  w sz y s t­
k im  pod k ą te m  w id zen ia  a k tu a ln o śc i do tychczasow ego  d o ro b k u  n a u k i i o rzecz­
n ic tw a , k tó re  te m u  d z ia ło w i p ra w a  cyw ilnego  pośw ięc iły  szczególną uw agę.

Z as łu g ą  u s taw o d aw cy  je s t to, że w y d a ją c  n o w e p rzep isy , u trz y m a ł w  zasad z ie  
d o ty ch cz aso w ą  k o n cep c ję  odpow iedzia lności, że d z ięk i te m u  zach o w an a  zo stan ie  
-ciągłość do tychczasow ych  o s iągn ięć  w  te j dziedz in ie , co m a  ogrom ne znaczen ie  
z a ró w n o  d la  b a d a ń  teo re ty czn y ch , ja k  i — co je s t szczególn ie  w ażn e  —  d la  p r a k ­
ty k i  sąd o w ej. W szelk ie  zm ian y  o c h a ra k te rz e  ra d y k a ln y m  są  z jaw isk iem  ra c z e j 
n iep o żą d an y m , i dobrze  s ię  sta ło , że w ła śn ie  w  z a k re s ie  odpow iedz ia lnośc i sam o ­
c h o d o w e j zm ian y  te  n ie  n a s tą p iły , że zo sta ły  p rzezw yciężone pew n e  w a h a n ia  sy ­
g n a lizo w a n e  p rzed tem  w  n ie k tó ry c h  w e rs ja c h  p ro je k tu  k o d ek su  cyw ilnego . P o n iż ­
sze  u w ag i b ęd ą  m ia ły  n a  ce lu  an a liz ę  now ych  p rzep isó w  z p u n k tu  w id z e n ia  do ­
k o n a n y c h  zm ian  i m ożliw ości w y k o rzy s tan ia  do tychczasow ego  s ta n u  n a u k i 
i  o rzeczn ic tw a .


